M 48. 


E WIEDEBNORIYCACAAK «saa: M 
Ceny ogłoszeń: Na 


przy ulicy Starososno= 
wieckiej w Sosnowcu. I 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec, 


|-ej | 
stronie wiersz nonpa- 
relowy . . mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
pa IV stronie mk. 20— d , 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po ' 
mk, 2za wyraz, [nteresy / 
handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20. 
Za termihowy druk ogło- 
szeń administracja niej] 
odpowiada. N 
Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4. 
| 7 À 


370000 a i a a PW a a ZE 2 a M0 | a a a a a 
| kę i Cena numeru mk. 5. 
Czwariek 21 kwietnia 1921 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dziś i dni następne 


demonstrowany jest jeden z najlepszych 
awanturniczych dramatów amerykańskich 


Groźna szajka 


PAJĄKI: 


czyli ZŁOTE JEZIORO 


Dramat z sensacyjnemi przygodami nie ustę: 
pujący CZERWONEMU ASOWI. 


Bohaterska epopea w 6 ciu częściach. 


fANONS! Od poniedziałku 25 kwietnia.] ANONS! 
— ukaże się — 


„Tylko dla dorosłych!!! Niebywała sensacja w Zagłębiu 


„KRWAWA RZEŻ ORMIAN” 


Amerykańska epopea ilustrującą wszystkie okropności wojny. 

Obraz powyźszy składa się z 2 serji 10 cz., a nie chcąc widza wprowadzać w rostroj 
nerwowy tygodniową przerwą, wyświetlamy 2 serje ma raz t. j. w jednym programie; 
Z powodu tego ceny miejsc podwójne. 

Nerwowym radzimy nie przychodzić. — — Muzyka sciśle zastosowana do obrazu. 


maca © | 
TYLKO 5 DNI. 
Od środy 20 do niedzieli 24 kwietnia włącznie. 


ŚWIATA. 
Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie- 
ści KAROLA FIGDORA. W roli tytułowej: MIA 


MAY. Kierownictwo artystyczne: JOE MAY. Re- 
żyserja: UWE JENS. i 


Król żebraków 


a ostatniego seansu puñktualnie o godz. 9,30. 


Będzin. 


CORSO 


Dramat w 6-.ciu 
aktach. 


Serja 


AŚ: „404 


Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 


TENN fg) 
Od 19 do 25 kwietnia 1921 r. 


STŁUMIONE 
ŚWIATŁO 


Dramat życiowy w 6 cz. ze znakomitym 


ma artystą duńskim JANINGSEM w roli głównej 
Marzoa 
HUTA MILOWICE 


poszukuje 


A , konstruktora, obezna- 
wyrobionego technika nego 2 masesani 
hutniczemi.- Zgłoszenia pisemne przyjmuje biuro Huty Milo- 

wice — Sosnowiec. 
ia EE 


Towarzystwo Akcyjne „PORĘBA“ w Porębie 
poszukuje dostawców na artykuły spożywcze, koloni-lne i 
manuiakturę do nowootworzonego sklepu. Uprasza się o 

podawanie cen przy składaniu ofert. 


> 
== 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
| „iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
K odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


'z przesyłką pocztową 
| mk. 125 miesięcznie. 

|Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


— A 


WPańów Dyrektorów fabryk i kopalni 
w Zagłębiu Dąbrowskim prosimy uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na- 
kładowych drukarskich i wszelkich robót 


litograficznych. 


Roboty te wykonamy po 


cenach konkurencyjnych i bez zarzutu. 
Administracja „IS KR Y“ 


w Sosnowcu. 


Y 


Od środy 20-go 
do 24-g0 kwiet- 
nia 1921 r. 


l.sza 


ANONS! 
Il-ga 


DOZWOLONY DLA DZIECI. 


Zarządzenia 


p 
| 


SFINKS 


4 


Tylko 5 dni. 


| 


Wielki sensacyjny obraz w 6-ciu serjach p. t. 


serja „Władczyłi Dżung IB 


obraz amerykański w 6-ciu częściach w. roli głównej 
MARJA WALKAMP, Lwy, Tygrysy, Słonie, Pantery, 
Małpy. 


Od czwartek 28-go kwietnia, 


ANONS! . 


«P-t. Tyran Afrykański 


EISTE TAEAET SERTE 
przymusowe 


przeciw Niemcom. 


Panika w Berlinie. 


Berlin, 20 kwietnia. 
(Telegr. wł). 


Wobec zbliżającego się 
terminu 1 maja i możliwo- 
ści nowej wojny francusko- 
niemieckiej, w berlińskich 
kołach politycznych sytu- 
ację uważają za nadzwy- 
czaj poważną tak pod wzglę- 
dem zewnętrzno, jak we- 


wnętrzno-politycznym. Mię- ` 


dzy partjami lewicy i pra- 
wicy zaznaczają się bardzo 
wielkie przeciwieństwa. 
Podczas gdy przed kon- 
fereacją londyńską socjali- 
ści popierali politykę „prze- 
nigdy“ dr. Simonsa, obec- 
nie, widząc. całkowite jej 
fiasco i zgubne jej dla Nie- 
miec skutki, stanowczo są 
za upokorzeniem się, nie 
mówiąc już o  socjalistach 
niezależnych i komunistach, 
tórzy już od początku z 
nieufnością  śledzili kroki 
Simonsa. Nawet centrum 


i demokraci okazują się o- 
becnie ustępliwszymi, tylko 
nacjonaliści i niemiecka par- 
tja ludowa trwa dalej w 
uporze. W kołach polity- 
cznych otwarcie mówią o 


dymisji ministra spraw za- 


granicznych, jako 
postanowionej. 


Aljanci działać bedą wspólnie, 


Londyn, 20 kwietnia. 
(Tel. wł.) 

„Daily Telegraph" pisze 
w artykule wstępnym, że 
Francja uzyskała zgodę i 
pełne moralne poparcie An- 
glji i Włoch do marszu na 
Niemcy, jeśli Niemcy do 1 
maja nie spełnią swych zo- 
bowiązań. 


rzeczy 


Briand i Lloyd George 
na naradzie. 


Londyn, 20 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Briand przybędzie w to- 


warzystwie generała Wey- 


. Wszystkie sumy, tym spo- 


Dr. Medycyny 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz Wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie.) 
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 
krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Codziennie 12—2 pp. 

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 
aaa r aa | 


ganda w sobotę do Hythe osa 
na naradę z Lloyd Ges ~ 
orgem. <A 


bog 


Od dzisiaj koalicja 3 
bierze cła nad Renem. 


Kolonja, 20 kwietnia. p 
(Tel. wł.) „EX ad 


Dzisiaj punktualnie o g. 
12 w nocy rozpoczęło się 
w zajętym przez wojska 
koalicyjne obwodzie nad- ~ 
reńskim pobieranie 50 proc. 
cła na towary niemieckie. 
Wszystkie towary, przewo- 
żone od dzisiaj przez gra- 


nicę, podlegają  ocleniu. 28 


jah 


sobem uzyskane, koalicja 
policzy sobie na rachunek 
odszkodowań, jakie Niemcy 

winne są koalicji, „ AB 


* 


Plan zarządzeń 
przymusowych, 


"ag 
-+y-, 20 kwietnia. ŻE 
(Tel. wł.) 


„E-t, de Paris“ donosi, że 
w cągu bież. tygodnia odbędą 
się dalsze narady w sprawie ez 
wojskowych i gospodarczych 
zarządzeń przymusowych prze- 
ciw Niemcom. Zajęte będzie 
całe zagłębie Ruhry. Nowy 
obszar zajęty wvnesić ma 75 
klm, długości į 25 klm. szeroe 
kości z najbogatszym obwo* 
dem przemysłowym. Na obsa-» 
dzenie potrzeba będzie tylko 
siedmiu dywizji wojska, ` 


m 


„ Ameryka nie 
Niemeom nie pożyczy. 


Londyn, 20 kwietnia. 28 
(Tel. wł.) Y 


Rząd amerykański dał rzą+ 
dowi angielskiemu nieof cjalnie 
do zrozumienia, że Ameryką 
nie przyjmie propozycji mie- 
mieckiej w sprawie zaciągnię” 
cia wielkiej pożyczki w Ame. ` 
tyce, aby zapłacić z 
szkodowania wojenne, 


ka: 


Korfanty 
wyjeżdża do Paryża. 
TAA Paryż, 20 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


„Petit Parisien“ donosi, że 
poseł Korfanty, w piątek przy- 
jedzie do Paryża. Przybywa 
jako przedatawiciel rządu pol- 
skiego przy radzie najwyższej, 
aby ułatwić mu styczność z 
polskim ministrem spraw za- 
gradicznych, księciem Sapiehą. 
Do Paryża z polecenia rządu 
polskiego przybył też poseł 
Diamant, aby z wielkim prze- 
 mysłem frańcuskim zawrzeć 
_ układ w sprawie polskich źró- 
' det naftowych. Przedstawicie- 
łowi „Journalu“ oświadczył 
poseł Diamant, że w ciągu 10 
dni spodziewa się podpisania 
układu. 


Tak zwany „Kurjerek Kra- 
kowski“ oddaje nie tylo ustu- 
(ady chcąc zam- 
ać królewiakom wszelki do- 
ep do Małopolski, by uczy- 
pićz niej jakąś dzielnicę uprzy- 
= wiłejowaną, mającą produko- 
= wać wszelakie wielkości gali- 
 cyjskie na wywóz. Pisemko to 
ma jeszcze inną piękną kartę 
jamoni; swego rozwoju. 
Wszystkie pisma polskie w 
) rese przedplebiscytowym na 
G. Sląsku starały się o ilć mo- 
ele nie dawać wrogom na- 
s ym tematów do lżenia i bez- 
3 ze szczenia Polski, Wyjątek 
== pod tym względem stanowił 
E . Kurjerek Krakowski“, któ- 
ry w każdym aiemal numerze 
PO. - wyłącznie ze względu na sen- 
= sacje, którymi karmi swych 
czytelników, dostarczał prasie 
_ niemieckiej żeru przeciwpol- 
R, o. Doszło do tego, że pi- 
sma bakatystyczne zamieszcza: 
tograficzne odbitki arty- 
w, wyprodukowanych przez 
 „Kurjerek Krakowski“, a gdy 
ludność G. Sląska przekonana 
ała kilkakrotnie, że cyto- 
e artykuły istotnie ukazały 
w „Kurjerku*, wówczas na 
unek tegoż brukowca za- 
czano najróżnorodniejsze 


a przeciwgruźlicze w 
szu zainicjowało budo- 
na większą skalę sana- 
um w lasach olkuskich 
i chorych piersiowo, gdzie 
zyjmowanoby chorych z 
ałego Zagłębia. 

' Ponieważ wykonanie za- 
zenia wymaga znacz- 
go nakładu, T-wo prze- 
rużlicze zwróciło się do 
istratów Zagłębia z pro- 
ją wzięcia udziału w 
budowie sanatorjum i zain- 
t esowania ogółu miesz- 
| ców tą tak waźną spra- 


wezwanie to pierwszy 
powiedział magistrat ol- 
-który rozumiejąc wa- 
1 potrzebę tego ro- 
uzdrowiska, poczynił 
ewne „zobowiązania, 


Wyjazd ministra 
Sapiehy do Paryża. 
Warszawa, 20 kwietnia, 


(Tel. wł.) 


Miaister spraw zagranicz- 
nych Sapieba wyjczdża w bie- 
żącym tygodniu dc Paryża, 


Znowu 
broń niemiecka. 
$ Bytom, 20 kwietnia. 
(Telegr. wi): 


W niedziele, dnia 17 b. m. 
wieczorem udało się policji 
plebiscytowej skonfiskować na 
kopalni „G'dfin Laura* Bahn- 
schacht, 18 karabinów i wiel- 
ką ilość naboi. Dyrektor Stau- 
dinger, którego policja w 
związku ze znalezieniem broni 
chciała przyaresztować, zbiegł, 
Pobyt jego na razie niewia- 
domy. 


„III Kurier Codzienny“ a plebiseyt. 


Sosnowiec, 21 kwietnia, 


Polacy na G., Slasku poznali 
się na wartości „lil. śKurjera 
Codziennego" i/pa niedźwie- 
dzich usługach, wyświadcza- 
nych przezeń sprawie polskiej 
i zapewne w uznaniu tych za- 

ojej 
sług nie wpuszezali na G. Siąs« 
z 
te] szmat, a Każdy uumer, 
spotkauy ua ziemi śląskiej, do- 
kumentnie niszczyli, 


Było to i jest dotąd jedyre 
pismo polskie, którego na G. 
Sląsku nie zaajdziecieę, ı jak 
wprzód, tak i teraz niemcy pła- 
cą za numery „Ili. Kur. Co- 
dziennego” tak, jak za jaki Ed 
ny dokument polityczny, mó- 
gący być użyty przeciw pola- 
kom. 


Tę wsttętną szmatę spole- 
czeństwo kupuje i w dodatku 
płaci za nią dwa razy drożej, 
niż za każde inne pismo pol- 
skie! 


Może nareszcie nasze wywo- 
dy otworzą oczy oielicznym, 
zresztą już czytelnikom tego 
brukowca i w rezultacie „III. 
Kur. Codzienny* znikaie z na- 
pe kiosków, kantorów pism 
i ulic 


_ piersiowa w Zagłębiu. 


torjum i drzewo na budo- 
wę pawilonów. 

Natomiast magistrat dą- 
browski, cierpiący wskutek 
wadliwej gospodarkina chro- 
niczne pustki w kasie, ofia- 
rował,.. dobre chęci i, za- 
miast zastanowić się powa- 
żnie nad tak ważną sprawą 
i wynaleźć subsydjum, za- 
łatwił propozycję T-wa prze- 
ciwgruźliczego biurokratycz- 
nie, t. j. przesłał ją do rady 
zjazdu przemysłowców gór- 
niczych w Dąbrowie, z pro- 
śbą o rozpatrzenie sprawy 
i udzielenie zasiłku pienię- 
żnego na cel powyższy, 

Qczywiście jest to jeden 
z najwygodniejszych sposo- 
bów załatwiania wszelkich 
spraw i zarząd miejski uwa- 


ża, iż zrobił wszystko, co Połaniec minietecjóm | 
do niego należało my je- spraw zagranicznych 
e BRC pd AART Sanal: BRP RY CACK ZS 


dnakże sądzimy, iż magi- 
stratowi, jako instytucji ko- 
munalnej i przedstawicielo- 
wi ogółu mieszkańców da- 
nej miejscowości, tak postę- 
pować nie wolno i zasiłek 
na budowę sanatorjum zna- 
leżć się musi. 

Nie trzeba. bawić się w 
formalistykę i znienawidzo- 
ny biurokratyzm, lecz mieć 
zawsze poczucie obywatel- 
skie, społeczne, no i pamię- 


tać o tem, że przecież za. 


te niby rządy, 
duże sumy. 

'Z tego prawdopodobnie 
założenia wyszedł magistrat 
olkuski i dał piękny przy- 
kład zrozumienia rzeczy, 
niechże więc znajdzie licz- 
nych t godnych naśladow- 
ców. 

Przypatrzmy 'się, co stało 
się dalej z propozycją T-wa 
przeciwgrużliczego. 

Rada zjazdu przemysłow- 
ców górniczych tłomacząc 
się, iż zarządy kopalń i hut 
żelaznych oraz' pracownicy 
tychże płacą znaczne sumy 
na kasę chorych, która na- 
wet częściowo nie zaspoka- 
ja potrzeb swych członków, 


ogół płaci 


skierowała sprawę do kasy 


-chorych rozumi.jąc słusznie, 


iż projekt T-wa przeciw- 
gruźliczego należy do atry- 
bucji instytucji powyższej. 

Wiemy wszyscy aż nad- 
to dobrze, iż. obecne kasy 
chorych są... bardzo chore 
na brak gotówki i z góry 
wiadomo, iź o jakimkolwiek 
zasiłku z ich strony na bu- 
dowę sanatorjum nie może 
być mowy. 

Ponieważ inicjatywa T-wa 
przeciwgruźliczego powinna 
jaknajprędzej zostać zreali- 
zowana, gdyż w Zagłębiu 


mamy bardzo duży procent 


zagrożonych i * chorych 
piersiowo, przekazywanie 
zaś sprawy kasie chorych, 
którą robotnicy oddawna 
chcą rozpędzić, utrudnia 
wykonanie projektu, apelu- 
jemy do magistratu dąbro- 
wskiego, a zwłaszcza do 
rady zjazdu, składającej się 
ze zdrowo myślących oby- 
wateli o dopomożenie T-wu 
przeciwgruźliczemu w ` do- 
konaniu tak chwalebnego 


czynu. 
fr.) 


- 


Min. Skulski ustępuje 


czyli 


„Pereat patria, vivat partja!“ 


Pisaliśmy już o zamierzonym 
ustąpieniu ministra spraw we- 
wnętrzaych p. Skalskiego. Do- 
niósł nam o tym korespondent 
warszawski, zaznaczając, że 
dymisja Szulskiego nastąpić 
musi w związku z uchwałami 
narodowego zjednoczenia ludo- 
wego, skierowanymi przeciw 
naczelnizowi państwa. 

Ma się rozvmieć, że po ta- 
kiej uchwale p. Skulski nie 
może być ministrem, gdyż je- 
żeli się solidaryzuje z uchwałą, 
to sytuacja jego, jako ministra, 
jest niemożliwa, jeśli zaś się 
nie solidaryzuje, to wiaien wy: 
stąpić z partji i ustąpić z rzą: 
du, « do kóry. wszedł, jako 
Salonek NZE : 

Pewne koła zjednoczeniowe 
chciały fakt zamierzocegofustą- 
pienia ukryć, niewiadomo, w 
jakim celu. Natomiast: „Kurjer 
Łódzki*, organ p. Skulskiego 
zamieścił w numerze ponie- 
działkowym artykuł p.t. „Mun. 
Srulszi ustępuje, w którym 
dowodzi, że wejście p. Skul- 
skiego do rządu niekorzystnie 
odbiło się na życiu klubu sej- 
mowego N. Z. L. i na organi- 
zacji tej partji. 

Posłuchajmy dalej Ciesawych 
wyspiów „Kurį. Łódzkiego” : 

„Tu mimowoli nasuwa się 
pytanie, czy wskazane jeśt 
usuwanie się z rządu już obe. 
cnie najtęższych jednostk, czy 
nad krajem przeszły juz wszy- 
stkie chmury, które pakazy- 
wały konsolidację i sprowa- 
dzenie do wspólnego mianow- 
pika pracy ludzi różnych odła- 
mów poliłyczoych ? 

I stwierdzić należy, że vie 
wszystko jest zrobione, wiele 
leży odłogiem, a w dziedzinie 
polityki zagranicznej mamy 
mnóstwo problematów nieroz” 
wiązanych. 


Sosnowiec, 21 kwietnia. 


Niemniej jednak widzieliśmy, 
iż najpierw prawica, później 
lewica usunęła się z rządu już 
dawniej, by mieć wolne ręce 
w ktytyce i akcji przedwybor- 
czej. Najdłużej pozostały w 
rządzie grupy centrowe, wbrew 
własvemu interesowi. 

Dziś, kiedy możemy przy- 
kładami wykazać jak dalece 
pożyteczną odgrywało rolę w 
życiu sejmowym narodowe 
zjedaoczenie ludowe, Śmiało 
rzec można, że dla podtrzy ma- 
nia jego istnienia i wzmożenia 
wpływow w kraju w interesie 
państwa i parodu, trzeba zgo- 
dzić się nawet na taki krok, 
jakim jest ustąpiecie min. Skul- 
skiego. 

Nie jest to ucieczka przed 
odpowiedzialoością i zajmowa- 
ne wygodnej pozycji, dającej - 
pole do krytyki działań rządu, 
jaką ma się przez pozostawa- 
nie ua boku i do czego tak 
chętnie ucieka się polska pra- 
wica ilewica, lecz świadomość, 
że bez silnych organizacji ceo- 
trowych przyszły sejm okaże 
się znacznie nieudolniejszym 
od obecnego, a nawet zejść 
może na manowce, gdy wejdą 
do niego przy literalnym pra- 
wie wyborczym elementy, nie 
dość stopione z państwowością 
polska, lub nie mające pełni 
poczucia odpowiedzialność i 


przed narodew za swoje czyny“, - 


Czyli tłumacząc te długie 
wywody i utyskiwacia doj- 
dziemy do wniosku, że dobro 
partji stawia się wyżej, niż 
dobro ojczyzny. Świe: 

Widoczoie w N. Z.L, „pria- 
cipia“ zaczynają odgrywać To- 
ly główną. Gdyby tu aie cho- 


dziło o p. Szuiskiego, to po- 

wiedzielibyśmy krótko: mała 

strata, krótki żel” .. 
(5) 


ama seemmane 1 Aa wa 


„REORGANIZAGJA” 
ministerjum spraw zagranicznych. 


t 


Korespondent warszaw' 
wychodzącej we Lwowie „G+- 
zety Wieczoc.ej, tax opiaoje 


„mei a", o 


Sosnowiec, 21 kwietnia, 


Mivisterjum spraw zagrani- 
czaych dojrzało już od dawna 
do re Pn „in capite et. 


R, 


wszrvstkich stronnictwach. 
Wszystkie też uznają jej ko- 
nieczność. 
I dlatego też ta 
cja" nie następuje. 
Każde bo stronnictwo chce 
te reorganizację „kootrolować*. 
To znaczy przeszk»dzać, by, 
broń Boże, na reorganizacji 
nie wyszedł dobrze — ten z 
przeciwka... 
W praktyce 
ces ten 
stępująco: 
Np. honorowym wicekonsu- 
lem w Guatemali mą zostać 
hr. X, zaś w Nikaragui dr. Z. 
Z miejsca wszczyna się alarm, 
Jakto! — podnoszą gwałt jed- 
ni — br. lks bonorowym kon- 
sulem? Arystokrata, domowe 
wykształcenie, monarchizm i 
t.d. Jautolrozlega się wrzask 


życiowej pro- 
przedstawia się na- 


drugich — dr. Zet honorowym 
konsulem? Wywroto wiec, en- 
kaenista, germanofil, autykle- 
rykał.itdy | 
Rezultat: od 2 lat ministe- 
rjum się „reoręanizuje*, t. ji 


dezorganizuje, Przysłowie 
francuskie określa taką robotę 


lapidarnie trzema słowami: 
ordre — coptrordre — desor= 
dre. 

łaśnie jesteśmy świadka= 


mi tej roboty. Od niejakiego 
czasu wre, jak w ulu, Cóż się 
stało? Czy do ministerjm spraw 
zagranicznych nadeszły jakieś 
zgoła radosoe lub hjobowe 
wieści w sprawie Wilna, Gór= 
nego Sląska czy Wschodniej 
Galicji? Nie! Takimi rzeczo- 
wymi sprawami nikt zbytnio 
się nie emocjonuje... Więc cóż 
się stało? Są „w drodze” no- 
minacje.. Dr. Wróblewskije- 
dzie ao Londynu, p. Patek do 
Tokjo. Chyba po moim tru- 
pie! — woła dr. Strońskii kła- 
dzie się jak Rejtan w poprzek 
ulicy Miodowej. Pan. Piltz 
zostaje trzecim wiceministrem. 
Gwałtu! — krzyczy dr, Perl. 
A całość nazywa się — reor- 
ganizacją nrzędu ks. Sapiehy... 


„Niebezpieczeństwo *. 


„Journal de Pologne“ w ar- 
tykule p. ti. „Un Dasger“ 
zwraca uwagę na niezwykle 
żywą propagandę niemiecką 
wśród przemysłowców i finan- 
sistów europejskich przeciw 
Polsce. Niemcy podkreślają 
fakt, że Polska dotąd nie za- 
warła żadnego traktatu han- 
dlowego, nawet z Francją za- 


warcie układu handlowego, od: 


którego zależne jest przymie- 
rze, dotąd nie nastąpiło. U- 
miejętnie wyzyskują one nie- 
zadowolenie wielu przemy- 
słowców, których zraziła biu« 
rokracja polska, qraz fakt, że 
marka polska nie jest noto- 
wana ani w Londynie, ani w 
Paryżu, ani w żadnej innej 
stolicy ATA I. i 
„Journal de Pologne“ pod- 
kreślając niebezpieczeństwo tej 
propagandy, donosi, że dzięki 
niej w kołach finansowych za- 
granicznych paouje nastrój 
Polsce zupełnie wrogi. O eko- 
pomiczej żywotności Polski 
mają one bardzo czarne wyo- 
brażenie, co źle wpływa na 
W Górnego Sląska. 
P. R, Vaucher słusznie 
stwierdza, że Polska nie żwrą 
ca żzupełrie uwagi na propa- 
gaod; ekonomiczną, Czechy, 
Wegry, Rumunja mają liczae 
biura informacyjne we Francji. 
zajmują stałe rubryki w pi- 
smach ekonomicznych i finan- 
sowych, Poiski zaś brat. Wie- 
le odbywa się odczytów, kon- 
certów, galowych uroczystości 
polskich, lecz w daie die 
przemysłowo - ay A 
Polsce głucho zupsł ie, © fé 


czyuniki ekonomiczne “zié są 
decydujące w polityce. Na 
tym teenie wroga olsce 


propaganda podkopuje zupeł. 
nie jej zagraniczny kredyt. 
Większą zatym uwagę powi- 
nien rząd i  społeczeńs.wo 
zwrócić na te aoi i najs, 
rychlej doprowadzić do EROE, 
układy baidlowe 
Polityka 


„reorganiza- 


A 
X 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
|21 


zwarte 


Dziś Anzelma 
Jutro Sotera 
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Ciekawe rozporzą 
dzenie. Ponieważ na skutek 
„dekretu rady ministrów zmaiej- 
sza się, ew. likwiduje wszsl- 
kiego rodzaju zbędne urzędy, 
p. szefowie troszczą się, aby 
mimo wszystko skład ich biur 
nie uległ zmianie i w tym ce- 
lu wynajdują najróźnorodniej. 
Sze i najbezcelńwsze zajęcia, 

Np. w sprawie produkcji 
węgla każda z kopalni Zagłę- 
bia robi dotychczas  conaj- 
mnie; z pieć wykazów, które 
przesyła się do urzędu górni- 
<zego, Rady zjazdu, wydziału 
statystycznego i t. p 

szystko to jedoakże nie 
wystarcza, gdyż sekcia górni: 
czo-hutnicza iministerjum .prze- 
mysi i baadlu zażądała, aby 
kopalnie przesyłały codziennie 
w drodze telegraficznej dane 
«statystyczne o ruchu węgla, 

Pom'nąwszy już kłopotliwość 
i kosztowność tego rodzaju 
korespondencji, trzeba zwrócić 
uwage na bezsensowność za- 
rządzenia, gdyż wystarczy je- 
den błąd w cyfrze czy w wyra- 
zie | cała praca będzie bezce- 
lowa. 

Prócz tego musi kilkanaście 
czy kilkadziesiąt osób robić z 
<codziennych danych różne ze- 
stawienia, czyli to, co już obec» 
nie ministerjum otrzymuje go- 
towe i bezwzględnie pewne. 

No, ale cóżby w takim ra- 
zie robili wszelkiego rodzaju 
protegowani i pupile, których 
pełno we wszystkich urzędach. 


Zaprzysiężenie posłów 
«w dniu 3 maja nie od- 
ibędzie się. W „Kurjerze 
Porannym“ czytamy: „Proszo- 
no nas o zaznaczenie, że anon- 
sowana przez pewne koła po- 
łityczne uroczystość zaprzy: 
siężenia w dniu 3 maja przęz 
„postów uchwalonej konstytucji 
w Częstochowie, nie dojdzie 
` -do skutku“, 
Ą A więc potwierdza się po: 
dana przez 2aszego korespon- 
„denta wiadomość, iż ani sejm, 
ani rząd do Częstochowy nie 
„pojadą. 

Monopol na karty. Pol- 
sko-amerykański komitet po- 
mocy dzieciom poczynił stara- 
nia o oddanie mu monopolu 
na sprzedaż w Polsce kart do 
ary. Obscnie konsuracja kart 


SAM" 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
h 492, 


z Być może, iż kiedykolwiek 
. 'będę potrzebował jego pomo- 
«cy, mając zamiar równieź za- 

|. „Bieszkiwać w New-Jorku. 
: — Dając mi sposobność do 
A wywdzięczenia się uczyni mnie 
„i pan w'elce szczęśliwym. 
ę — A teraz pozwól mi 
zç pozostać sam na sam z 
tym człowiekiem — wyrzekł 
Jakó» Garaud, do podróżnego, 

Ireuusz Bosse podawszy rę- 
kę mniemaoemu Pawłowi Hir- 
mant odszedł, obrzuciwszy po- 
gardliwem spojrzeniem O vi- 
djusza stojącego ze spuszczo- 
ną głową, 

— A więc — rzekł ten ostat- 
ni, głosem przytłumionym, sko- 
wo zostali sami — więc ty, któ- 
rego wypadek dozwolił mi spot- 
kac na tym okręcie, a którego 
| wiązki rodzinae łączą z Har- 

mantami ludźmi bez skazy, 
ty, którego oOdoalezienie ra 
mi sprawiło, ty jesteś jak 


si 


pro- 


É 


FOSY EAA OE y ak COMA M AT 
4 s i y WĄS 


Ed ŚRO, 


l 


'w Polsce wynosi 1,500,000 ta. 
lji rocznie, a rząd pobierając 
podatek 30 marek od talji, ma 
z tego źródła 90 miljonów 
marek dochodu, Ponieważ od- 
danie 
dów skarbowych w ręce pry- 
watne nie jest wskazane i mi- 
nisterjum skarbu sprzeciwia 
się podobnym monopolom, 
opracowany został proiekt pod. 
niesienia podatku od kart do 
60 marek od talji i z tego do- 
chodu wyznaczenie komiteto. 
wi polsko amerykańskiemu od. 
powiedniego zasiłku. 


Wielkanoc żydowska. 
W związku z zapytaniam!, do. 
tyczącymi świętowania paschy 
ministerjium wyznań > religij- 
nych i oświecenia publicznego 
wyjaśnia, że młodzież szkolna 
i personel nauczycielski wyz- 
nania mojżeszowego może ko- 
rzystać ze zwolnienia od zajęć 
szkolnych w czasie od 22—28 
kwietnia. Ze, względu na krót: 
ki termin ministerjum podaje 
tą drogą powyższą decyzję do 
wiadomości zarządu szkół. 


Wypadek ną kopalni. 
Na kopaini Kazimiesż [ ober- 
wał się duży kawał węgla, ra- 
piąc ciężko w nogę robotnika 
Władysława Swiętka, Raane- 
go odwieziono do szpitala. 


Dzleciobójczyni. W ub. 
tygodniu, zamieszkała w Cze- 
ladzi Kazimiera B. po urodze- 
niu dziecięcia zakopała je przy 
ul. Saturnowskiej. Dzieciobój- 
stwo zostało wykryte przez 
policję i dzieciobójczynię areaz- 
towano. Oskarżona na śledz- 
twie policyjnym zeznała, że 
ojcem dziecka był izraelita S. 
zamieszkały w Czeladzi i że 
on ją namówił do dzieciobój- 
stwa. Sprawę skierowano na 
drogę sądową. 

Ciekawe stosunki. 
Wczoraj mieszkańcy Dąbrowy 
obserwowali kilku żydów, któ- 
rzy wywozili z komitetu apro- 
wizacyjnego kilkadziesiąt wor- 
ków kaszy. Ktoś puścił pogłos- 
kę, że komitet sprzedaje kaszę 
na pasek. 

Ze źródła jednak wiarcgod- 
nego dowiedzieliśmy się, że 
komitet aprowizacyjoy kaszę 
sprzedał żydom z tego powo- 
du, że nikt z mieszkańców 
miasta jej kupować me chciał 
z powodu wysokiej cenv, tym- 
bardziej, że u iobotaików ko» 
palnianych kaszy nabyć moż- 
na w dowolnej ilości po ce: 
pie o wiele niższej. 

Kaszę powyższą żydzi kupi- 
ll w celu dostawy jej pa jed- 
ną z miejscowych kopalń, któ- 
ra, jak wiadomo, płaci każdą 
żądaną cenę, 

Szkoda tylko, że komitet nie 
zaofiarował kaszy bezpośred. 
nio kopalni a niepotrzebnie 
użył pośredników, 


Tu Jakób nieco głos podniósł. 

— Nie tak głośno kuzvnie, 
błagam, nie tak głośno! 
szeptał Owidjusz przez śčiśnię 
te gardło. — Gdy stary ten z 
twej łaski mnie mie oskarży, 
na co powiadamiać wszystkich 
o tem co zaszło? Obłęd mnie 
opanował, cóż tak wielkiego? 
Wiesz że nie jestem bogatym, 
słabość chwilowa, to się wy- 
bacza do czarta! Złoto, bilety. 
bankowe głowę mi zawróciły... 

Ąch! kuzynie, kuzynie! — do- 
dał płaczliwie z szatańską by- 


pokryzją—ty stałeś się dla mnie 


opatrznością niedozwalając mi 
spełnić złego czynu. 


— Uznajesz więc, żem słusz- 
nie postąp ł — zapytał |akób. 

— U:aię, uznaję! 

— I nie żałujesz tej wielkiej 
sumy, jaką ukradłeś, a którą 
ja właścicielowi zwrociłem? 

Owidjusz zawachał się z 
odpowiedzią, 

— Pragniesz zostać bogatym 
za jaką bądź cenę, — mówił 
dalej Garaud, — twoje wacha- 
nie o tem przekonywa? 

— Do czařtta, bogactwo jest 
wszysteiem! 

— Torba tego pasażera za- 
wierała sześćdziesiąt tysięcy 


frankó ? 


taj z akcentem żalu. 
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poszczególnych docho=: 


fa nie ladal — mru- 
go mniemanego kuzyna, 


Jest to właśnie źle zrozu- 
miana oszczędność naszych u. 
rzędów i magistratów, które 


załują kilku marek na ogłosze- 


nie w gazecie. 


Fałszywy wywiadowe= 
ca. W Dąbrowie, do mieszka- 
nia S. Porgoniowej przybył 
Franciszek Szczepański, celem 
dokonania rewizji, podając się 
za wywiadowcę policji śled- 
czej. Podczas tej operacji za- 
brał sobie różne przedmioty 
na sumę 5 tysięcy mk. Zawia- 
domiona o tym policja zarzą» 
dziła energiczne poszukiwania 
i wkrótce fałszywege wywia- 
dowcę zaaresztowała, Szcze” 
pańskiego zamknięto pod klu- 
czem. a sprawę skierowano 
do sędziego śledczego. 


Kradzież. Z mieszkania 
Kupiela w Łagiszy skradzio- 
no różne drobne przedmioty 
domowe, wartości 10 tys. mk. 
Za kradzież tę zostali aresz- 
towani Marjanna C. i Jan K. 
których osadzono w więzieniu 
w Będzinie. Sprawę skierowa- 
no na drogę sądową. 


0 zachowanie się 


- w teatrze. 


Do 
Sz. Redakcji „Iskry“ 
w Sosnowcu. 


Pozwalam sobie skierować 
list niniejszy do Sz. Redakcji, 
nie wątpiąc, że treść jego zo- 
"stanie w należyty sposób zu- 
żytkowana i że odpowiedni ar: 
tykuł w tak bardzo  poczyt- 
nym piśmie WPanów odniesie 
skutek pożądany. 

Bawiąc w przejeździe w So- 
snowcu, zdarzyło mi się być 
na niedzielnym przedstawieniu 
popołudniowym w miejsco- 
wym teatrze. Nie byłem sam. 
Towarzyszył mi znajomy mój, 
francuz. Zachowanie się czę- 
ści publiczności obecnej na 
przedstawieniu było takie, że 
prócz bardzo niekorzystnego 
wrażenia (które, jak sądzę ze 
słyszanych naokoło uwag, od- 
niosłem nietylko ja) musiałem 
się, jako polak, wstydzić za 
nie przed towarzyszącym mi 
cudzoziemcem, Wiemy wszys- 
cy, że wskutek stosunków, 
wytworzonych przez wojnę, w 
teatrach bywa obecnie w. prze- 
ważającej ilości publiczność, 
mająca wiele pieniędzy — a 
mało kultury. Nie można też 
dziwić się, że publiczności tej 
podobają się płaskie dowcipy 
1 jakiekolwiek tańce. nie umie 
natomiast zupełnie poznać się 
i ocenić tego, co jest cenniej: 
sze w danej sztuce, » więc 
(skoro mowa o operetce) pięk- 


— Tak, ale to niezbyt twój 
majątek; gdy jednak  posłu- 
sznym mi będziesz ja cię bo- 
gatym uczynię, 

— Na prawdę? -> 

— Jakiem Paweł Harmaont! 

— Ależ oddaję się ciałem i 
duszą tobie kuzynie! © 
W ernie bez żadnych po- 
dejrzeń? 

— Do pioruna! czyż nie na- 
leżę odtąd do ciebie? Czylisz 
ów Ireneusz Bosse, któremu 
milczeć kazałeś, nie rozgadał. 
by tego, gdybyś mu był mó- 
wić nie wzbronił? Czyliż ty 
sam nawet nie mógłbyś był 
mnie aresztować gdyby ci chęć 
przyszła ku temu? 

— To prawda nie chciałem 
jednak tego uczynić. 

— Aby stary ów tylko do- 
trzymał słowa, bo gdyby opo- 
wiedział o tem głupstwie mo- 
jemu pryscypałowi, och! — wo- 


„ łał bultaj z niepokojem, 


— Byibyś zgubiocym! — 
przerwał Jakób, — Jaa Morti- 
mer wygnałby cię bez odwo- 
łania, Obecnie jednak, nie le- 
kaj się tego, Ja poręczam za 
milczenie 'Ireaeusza „Bosse, i 
względy dia ciebie Mortimera. 
Słyszysz poręczam i oapo- 


wiadami! 


— Tyl — zawołał Owi /jusz, 
patrząc z osłupieniem w swe-- 


nego śpiewu i dobrej gry nie- 
których artystów. © to nie 
można mieć do niej pretensji, 
jak trudno się dziwić, że okla- 
skują to,cojej do przekonania 
przemawia. To jej wolno. Nie- 
dopuszczalną jest natomiast 
rzeczą i tolerowane być nie 
powinno wysoce nieprzyzwoite 
zachowanie się w czasie, kiedy 
nie tańczą i nie mówią gru- 
bych dowcipów, jak to miało 
miejsce na omawianym przed- 
stawieniu, kiedy panowie ci 
teroryzując pozostałą publicz- 
ność, zmuszali ją za pomocą 
sykania i gwizdania do za» 
przestania oklasków, któremi 
darzeni byli najlepsi artyści 
sceny tutejsżej, oraz ordynar- 
nymi uwagami i głośnym zie- 
waniem dawali wyraz swemu 
znudzeniu podczas gry lub 
śpiewu tychże artystów. Gdy 
towarzysz mój zrobił uwagę, 
że dziwi się, jak artyści ci 
mogą kontynuować grę przy 
takim zachowaniu się publicz- 
ności, przyznałem mu rację i 
ja bowiem podziwiałem zimną 
krew i wyrobienie sceniczne 
pp. Godlewskiej i Józefowicza, 
którzy w . takich warunkach 
bez zarzutu przeprowadzili swą 
grę do końce. Widocznie je- 
dnak artyści wymienieni liczyli 
się z tym, że nie wszystka 
publiczność bierze udział w 
ekscesach osobników, o któ- 
rych mowa.  Dziwić się jed- 
nak należało, że dyrekcja tea- 
tru i przedstawiciele policji, 
którzy byli obecni na przed- 
stawieniu nie zareagowali na 
podobne wybryki i nie usu- 
nęli z teatru panów, którzy 
ekscesy te organizowali, 


Zachowanie się takie w ża- 
dnym kulturaloyra społeczeń- 


stwie tolerowane być nie jest . 


iu mas znoszone nie po- 
winno. Widziałem, z jakim 
zdziwieniem towarzysz mój 


patrzał na mężczyzn, siedzą: 
cych w pierwszych rzędach w 
kapeluszach na głowach. Pa- 
nowie ci powinni wiedzieć, 
że teatr, choćby najskromniej- 
szy, nie jest karczmą, a skoro 
nie wiedzą, należy i trzeba ich 
tego nauczyć. Jeżeli bowiem 
tolerować będziemy tego ro- 
dzaju wybryki, —to w teatrze 
nie będzie wkrótce ani wybit- 
niejszych artystów, ani inteli= 
gentnych słuchaczy, — gdyż 
pierwsi nie zechcą grywać w 
takich warunkach inni zaś nie 
będą chodzić na tego rodzaju 
przedstawienia, 

Zaznaczę w końcu, że przy- 
szła mi niepocieszająca myśl 
do głowy, że jeżeli towarzy- 
szący mi cudzoziemiec poró- 
wna zachowanie się naszej 
publiczności z zachowaniem 
się publiczności na jedoym z 
przedstawień niemieckich, na 
którym przed niewielu dniami 


50 6 BOO SZACIE ADI EBNER EO EAGLE SPYTAC S SERD PORE TOWA TEERDE SETE 
SIR 


— Posłuchaj mnie — rzekł 
Jakób przyciszonym głosem. 
pochylając się ku niemu, — 
Zbadałem cię teraz, znam cię 
tak dobrze, jak gdybyśmy ca- 
łe lata żyli obok siebie. Kra- 
dzież terebki nie była pierwszą 
twą próbą w tym rodzaju, po- 
nieważ Ireneusza Bosse miał 
w rękach akta twego poprze- 
dniego oskarżenia. 


— Kuzynie! 


— Nie zaprzeczaj daremnie! - 


Ja nie należę do tych, których 
łatwo oszukać można. Mam 
pewność niezachwianą, iż gdv- 
by przeszukapo archiwa try= 
buvety poprawy w Dijon, zna- 
lezionoby w aktach tamecznych 
kilkakrotnie powtórzone two- 
je nazwisko... 

Owidjusz pochylił głowę w 
milczeaiu. 

— No, przyznaj, wszak się 
nie mylę? 


— Drobnostka! — mruknął 
dijończyk. 
— Drobnostxa, wiodąca pa 


galery; jestem pewieo, że Ire- 
neusz Bvsse, jako dawny ageot 
policyjoy, dostarczyłby tych. 
dewodów bez trudu, gdyby 
«toś prosił go to. Ja będę mil- 
ezał 1 nie pozwolę zarówno 
mówić l euszowi, ! cz wza: 


miaa mu cz robić wszysto, 


czego żądam, 


PY PN OE PAP LEO 


OESIE TO BA PP ycze TE POW Z 


We EO PEINE AE wę T 
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Olej Ini i 3 
PUKOSI, parowy dostareei 


pierwsza  Miechowska  fabtyka 
Olejów „TŁUSZCZ“ Miechów 
Dworzec. Poszukiwani są za- 


stępcy na Zagłębie, 


był na Sląsku, to porównanie 
to nie wypadnie na naszą ko- 
rzyść. 

Raczą WPanowie przyjąć. 
wyrazy prawdziwego powa» 
żania, i 
Tadeusz Jensen. 


Sosnowiec, 18 kwietnia 1921 r. 


Z kraju. 


Sprawa urzędników 
komory celnej. W ub. po» 
niedziałek: w sądzie okręgowym 
w Częstochowie rozpoczęło się 
posiedzenie sądu nadzwyczaj- 
nego pod przewodnictwem sę- 
dziego Winnickiego przy udzia- 
le sędziów Sokołowskiego i 
Ostrowskiego, celem. rozpo= 
znania sprawy oskarżonych o 
nadużycia służbowe urzedni* 
ków komory celnej w Her- 
bach: Witolda Gembarzewskie” - 
go, Józefa Skalmierskiego, Fe- 
liksa Mocnego, Feliksa Chra= 
bąszczowskiego i Jana Kuszew- 
skiego. Oskarżeni ndpowiada- 
ją 7 wolnej stopy. W charak. 
terze dowodów rzeczowych za” 
łączono do sprawy czły szereg 
drobiazgów: szkło, blaszane 
garnki, bibułkę, zapałki, watę 
etc. Do sprawy zawezwano 53 
świadków, wobec czego roz- 
prawy sądowe się przedłużą, 
Obronę wnoszą adwokaci: Za- 
wadzki i L. Mężnicki. 


Walka z bandytami. W 
majątku ziemskim Slemkowi. 
cach pow. wieluńskiego w ub. 
niedzielę w nocy skradziono - 
p. Karśnickiemu 4 konie war- 
tości 1,000,000 mk. Konie 
skradziono w obecaości 3 śpią- 
cych fornali i 2 stróży nocnych. 

P. Karśnicki, dowiedziawszy 
się o kradzieży koni, rozpo. 
czął natychmiast pościg za 
bandytami, których dogonił o 
godz. 8-ej rano pod wsią Krzy- 
żowice w powiecie częstochow= 
skim. 

Bandyci, widząc pościg, roz- 
poczęli strzelaninę z wozów 
do nacierającego na nich wspóle 
nie z jednym dzielnym forna- 
lem właściciela majątku. P. 
Karśnicki, jako, ułan, zapra: 
wiony w bojach bolszewickich, 
nie przestraszył się Świszczą. 
cych kul, lecz natarł na zło= 
czyńców z rewolwerem w dło- R ch 
ni. E; 

Dzięki nieuatraszonej odwa- 
dze atakującego, który pomi- 


nie znasz' mnie wcale! SĄ ` 
— Wstydzisz się moie zatem? = 
— Być może — odparł ja- 
kób opryskliwie. Nie chcę, ażzee 
by mówiono, iż mam złodzieja 
w rodzinie. Łatwo to pojm esz, LA 
a zrozumiesz lepiej jeszcze sko+ 
ro ci powiem. że od wczoraj E 
zostałem wspólnikiem twego 
pryncypała. Z 
— Ty... wspólaiziem Mortie 
meca? ty? — zawołał Soliveau 
zdumtocył 
— | dodał jeszcze — mówił 
dalej były nadzorca — że bę- 
dąc jego wspólnikiem, mam 
nadzieję zostania wkrótce żię+: 


łodzią znakomicie jak widzę! © 
— Stanowisko moje w tO- 
dzinie Mortimera potężnym 
mnie uczyni, będę ci mógł do- 
pomagać, albo cię zgubić, sto- 
sownie do twego postęt owacją 


(c. R A R } 
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|. mo, że koń ugodzony został 


kulą, nie zaniechał ataku, uda- 
ło się odbić parę skradzionych 
koni z wozem. 

Na drugim wozie, zaprzężo- 
nym w parę koni, bandyci 
zbiegli. 

Nadania górnicze. Mi. 
nisterjium przemysłu i handlu 
zatwierdziło hr. Augustowi 

otockiemu z Moskarzewa 
sześć aadań górniczych na ru- 
dę żelazną, na gruntach włas- 
nych w majątku Praszki, 


Nowe odkrycia górni- 

cze. Urząd górniczy w Rado- 
miu ogłasza, że przemysło- 
wiec górniczy Jan Fert, za- 
mieszkały w Bliżyoie, odkrył 
rudę żelazną i węgiel brunat. 
my w lasach rządowych, w 
miejscowości Biała Góra, gmi- 
ny Bliżyn, 

Również St. Mandat, dzia- 
łający w imieniu i na korzyść 
główaej dyrekcji państwowych 
zakładów górniczych i hutni- 
czył odkrył rudę żelazną w 
lesie rządowym  Pustkowie- 
Sołtysy, gminy Praszki. 

Wreszcie J. Korsak, działa- 
jący na korzyść powyżej 
wspomnianej instytucji odurył 
rudę żelazną we wsi Dębo- 
rzeczka, gminy Studzianna. 

Wyjątkowa uczciwość. 
Dzienniki dono:zą, że robotni- 
ey kolejowi Goatów i Pietriła 
znaleźli pa szynach między 
stacjami Mościska i Korestni- 
ca, worek zawierający 800 ty- 
sięcy marek polskich, wyrzu- 
cony prawdopodobnie przez 
któregoś z pasażerów w cza- 
sie dokonywanej rewizji w wa- 
gonie. Robotnicy oddali wo- 


Niezwykły wypadek. 


Wczoraj około godz. 9 ra- 
no w składzie opałowym na 
Stacji kolejki Marechiej przy 
ulicy Stalowej Nr. 40. dwaj 
robotnicy miejscowi: 35-letni 
Juljan Sommer z Marek t 34- 
ietni Wilhelm Hartmann z 
Targówka rozpalili ogień, na 
który postawili do góry duem 
beczkę żelazną, celem rozto+ 


rek wraz z pieniędzmi zawia: 
dowcy siacji Mościska, 


Zjazd maszynistów 
w Krakowie. 


D. 18 b. m. rozpoczął się w 
Krakowie zjazd ogólny maszy- 
pistów z całej Polski. Przy- 
było około 100 delegatów z 
Warszawy, Radomia, Lublina, 
Skarzyska, Ostrowia, Często- 
chowy, Poznania, Stanisławo" 
wa, Lwowa, Rzeszowa i t. d. 

Przedmiotem obrad zjazdu 
są postulaty maszynistów, ty- 
czące się przesunięcia do wyż. 
szych kategorji płac oraz usta” 
lenia taryfy za przebytą dro- 
gę po 10 marek dla maszyni- 
stów, 8,50 dla pomocników i 
7,50 dla palaczy za kilometr. 
Postulaty te uchwalone już na 
zjeździe, odbytym w dniach 3 
j 4 marca, zostały przedsta- 
wione ministerjum kolei, do: 
tąd wszakże nie są załatwione. 

Poszczególni delegaci przed- 
stawili na zjeździe ciężkie po- 
łożenie maszynistów, których 
wynagrodzenie, według ich 
obliczeń, wynosi dotąd 10.000 
marek miesięcznie. Decyzje 
uzależniono od porozumienia 
się ze Związkiem zawodowym 
kolejarzy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Na Zjeździe znalazla 
się pokaźna liczba zwolenni- 
ków tego Związ:u. Z ramie- 
aia narodowej partji robotni- 
czej, której wpływy w Związ- 
ku maszynistów są znaczne, 
obecny był na Zjeździe poseł 
Rajca. Burzliwa dyskusja, ja- 
ka rozwinęła się na zjeździe, 
utrudaiała powzięcie uchwał. 


— Agon dwuch robotników. 


Warszawa, 20 kwietnia. 


pienia znajdującej się we- 
wnątrz smoły. Po kilku mi- 
nutach nastąpił silny wybuch 
nagromadzonych wewnątrz be- 
czki gazów, przyczym beczka 
została rozerwana na kawałki, 
Qdłamkami beczki zostali ugo- 
dzeni Sommer i Hartman z 
taką siłą, że po upływie kilku 
minut zmarli, 


* . 2 . 

Różne wieści. 
Oszczędny miljarder. 
Słynny amerykański „król naf- 
towy* John D. Rockefeller 
znany był z oszczędności, gra- 
niczącej za skąpstwem. Połud- 
"niowy swój posłek spożywał 
zawsze w podrzędoej restau- 
racji, gdzie za porcję rostbe- 
afu z ziemniakami płacił 50 
centów. Pewnego jednak dnia, 
płacąc rachuhek, dowiedział 
się, że cenę porcji podwyższo- 
po o 10 centymów. Usłyszaw- 
szy to, obniżył natychmiast 


_ zwykły napiwek kelnerowi z 


20 na 10 cent. 

- Oborzony tem kelner, zawo: 
ł: 

- — Gdybym był tak bogaty 

jak pan, to nie żałowałbym w 

ten sposób grosza! 

- — Mlodzieńcze — odpa:ł na 


to bogacz — gdybyś oszczę- 


 dzał dziesięciocentówki, jak 
ja, to może zajmowałbyś dzi- 
siaj inne stanowisko. 
Kelner vie pozostał 
w odpowiedz:: 
= — Proszę pana — rzebł, czv- 
tałem niedawno o pewnym 
inżyu erze francuskim, który 
po czterdziestoletniej pracy 
zawodowej doszedł do mająt- 
ku w sumie pół miljcoa fran- 
ków, dzięki pilaeści, pracowi- 


dłużny 


_ tości, oszczędności i temu, Że 


odziedz czył po wuju 499,000 


franków. 


Telegramy. 


Rokowania z Litwą. 


Warszawa, 20 kwietnia, 
(Tel. wł) 


Na 18 kwietnia wyznaczone 


było posiedzenie konferencji 


Yui 
spłt 


edaxior ı wydawca Wiktor Monsiorski > — g 


polsko-litewskiego w Brukseli, 
Hymans oświadczył, że nic 
nieodpowiedniego nie widzi w 
przełożeniu terminu konfe- 
rencji do dnia 18 go maja: 


Niemcy nie chcą wydać 
Polsce lokomotyw! 


Warszawa, 20 kwietnia 
(Tel. wł.) 
` Dnia 10 marca Niemcy z0- 
bowiazały się dostarczyć Pol- 
sce 354 lokomotywy w datach 
od 11 do 25 kwietnia, Dnia 9 


Z ZZLLŹÓ | 


Baczność 


"lazły nowy wykręt, 


PSUĆ TOWARU, — | 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


„M. BERGMAN 


która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada. — — 
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kwietnia zgłosiły Niemcy w 
radzie ambasadorów notę o- 


świadczającą, iż maszyn tych 
nie dostarczą, albowiem Pol- 
ska przygotowuje się do zbroj» 
nej akcji wojskowej przeciw 
Niemcom (7) i wysłanie tych 
maszyn posłużyłoby do kon: 
centracji wojsk. . 
W ten sposób Niemcy zna- 
aby raz 
jeszcze uchylić się od wypeł- 
nienia swych zobowiązań, 


Wyjazd posłów ludowych 
do Ameryki. 


Warszawa, 20 kwietnia. 


Na skutek szeregu depesz, 
które w ostatnich dniach na- 
płynęły do wybitnych działa- 
czy stronnictwa ludewego od 
wychodźtwa polskiego ż Ame- 
ryki, w najbliższych dniach 
jest spodziewane ostateczne 
przesądzenie sprawy odjazdu. 
Stronnictwo pragnie, aby de- 
Jegaci mogli powrócić pod ko- 
niec lata, ze względu na ko- 
nieczność w tym okresie zmo- 
bilizowania wszystkich możli- 
wych sił do akcji organizacyj- 
nej. Pomiędzy wyjeżdzającymi 
są wymieniane nazwiska wice- 
ministra Dabskiego, prezesa 
klubu P. S. L. Dębskiego oraz 
posła Kowalczuką. 


Polska komisja 
w Budapeszcie. 
Budapeszt, 20 kwietnia. 


W dniu dzisiejszym jest tu 
oczekiwany przyjazd polskiej 
komisji ekonomicznej. Buda. 
peszteńska rada miejska przy- 
gotowuje uroczyste przyjęcie 
delegacji na dworcu z udzia= 
łem przedstawicieli rządu. 


CEAS IYROWIW” 
DENTYSTA 

J. Szatensztein 
SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 3. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
*.„. 3— 6 po poł. 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


pw CZES PRDUNIZM MENEE i S KRKA KRZEW 


| MYDŁO 


z zawartością 67 proc. 


tłuszczu 


(ze znakiem J CWEIGENWNHAFT) 


rozporządzeniami urzęd. 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi | 


Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 


J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Me 7a. 


UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 


Ai 


- Diuk Eomund Mirex 
pyt, „0% J R T ord 


| W sprawie emig 


czana jest na koniec 


daje swoje orzeczenie. 


pozostaje na bruku, 


Amerykańskim. 


likwidacji swoich interesów. 
ny na niepotrzebne straty. 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster 


Sosnowióc, ul. Warszawska 10 


przyjmuje codziennie od 9— 12 
io — 6, w niedziele i święta 
od 9 — 1. 


| Drobne ogłoszenia 


przechodząc ulicą 3 Maja zgu- 

biłam złoty zegarek, podwój- 
ne koperty z wierzchu emaljo- 
wany w pasku skórzanym. Ła- 
kawy znałazca raczy zwrócić za 
hojnym wynagrodzeniem. Kołłą- 
taja 17. Jankowska. 


i 


powóz sprzedam.  Starososno* 
wiecka NE 26. 
Kupię elegancki mały wózek 


dziecięcy. Wiadomość „Iskra“ 
Dąbrowa. 
(garbarnia „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. l 
ostat skradziony pies wyżeł 

ponter bronzowy z  białem, 
Nieprawego posiadacza będę ści- 
gał sądownie. 

naleziono na stacji Dęblińskie 

kilkaset marek. Odebrać mo- 
żna w redakcji za udowodnie- 
ńiem i zwrotem kosztów. 

urnale mód najnowsze do 

nabycia w kiosku przy Cu- 
kierni Warszawskiej. 
urnale mód najnowsze w du- 

żym wyborze poleca Biuro 
Dzienników i Ogłoszeń Józefa 
Hlawskiego. 


Buraki pastewne dia krów do 
sprzedania mk. 75 za pud. 
Pogoń Targ. Ciepła Me 9. 


Zakład ślusarsko - mechaniczny 
A. Kranc, Dekierta 9, przyj- 
muje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, rachowania, gra- 
mofony, samochody, motocykle, 
rowery, nogi sztuczne, Szlifowa- 
nie brzytew, noży i wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres me- 
chaniki. 
fg"biono paszport graniczny 
wydany przez magistrat so 


| 


snowiecki na imię Dawida Szu- 


lirrowicza. 

zaginęła karła bezterminowego 
urlopowania na imię Stanisła- 

wa Kordewiakc 


KEEDA RETTE TATENA TE PCD E AAE EESE 
Dźwignią handlu — jest reklama! 


i S-ka w Da 
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racji do Stanów Zjednoczonych 


(Ostrzeżenie dla emigrujących,).: | 
Urząd emigracyjny przy Ministerstwie Ochrony Pracy if 
Opieki Społecznej powtórnie ostrzega i zwraca uwagę pragną- 
cym emigrować do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej | 
na trudności, związane z uzyskaniem w Konsulacie Amerykań- 
skim wizy na wyjazd. Konsulat nie wydaje wizy natychmiast, 
ale na paszporcie zagranicznym osoby zgłaszającej się notuje 
kolejną datę dnia, w którym osoba ta ma się zgłosić po wizę. § 
Ta kolejna data dla osób obecnie zgłaszających się już ozna-| 
lipca lub pierwsze dni sierpnia, a więc | 
na pięć miesięcy od chwili pierwotnego zgłoszenia się. 

Ludzie nie znający tej manipulacji narażeni są przeto | 
na wielo miesięczny nieproduktywny pobyt w Warszawie, co 
pociąga za sobą ogromne koszta, a prócz tego naraża ich na 
rozliczne inne przykrości, zwłaszcza jeżeli dane osoby nie mają f 
prawa dłuższego zamieszkiwania w Warszawie. 
jednak jest to, że pragnący emigrować zaczynają swoje przygo- | 
towanie do wyjazdu od likwidacji swoich interesów i warszta= 
tów pracy, a wizy na wyjazd mogę nie otrzymać nawet w O- 
kreślonym przez Konsulat terminie zgłoszenia się, bo Konsulat 
dopiero wówczas bada kwalifikacje pragnącego emigrować i wy- 
Jezeli wówczas Konsulat wizy odmówi, 
pragnący emigrować po likwidacji wszystkich swoich interesów 


Urząd Emigracyjny ostrzega przeto wszystkich pragną- | 

cych emigrować do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej | 
by do likwidacji swoich przedsiębiorstw, interesów i warsztatów 
pracy przystępowali dopieró po uzyskaniu wizy w Konsulacie 


Wystarczy, jeżeli osoba pragnąca wyjechać, po uzyska- | 
niu paszportu zagranicznego z zezwolenia Władz polskich zwró- | 
ci się do Konsulatu po kolejny numer i datę zgłoszenia się po 
wizę, wróci następnie do domu, przybędzie do Konsulatu w f 
oznaczonym terminie i dopiero uzyskawszy wizę, przystąpi do $ 
W ten sposób nie będzie narażo= | 


Najważniejsze | 


Skradziono kartę poborową, 540 
" mkp, paszport rosyjski i dwa 
listy na imię Stanisława Michał.- 


/ ka. Zwrócić „Iskra“ Dąbrową, 


7 gubiono legitymację wydaną. 

przez gminę Zagórze na imię 
Piotra Czepczyka. Zwrócić 
„iskra* Dąbrowa. 


+ mra 


Zgubiono kupony chlebowe wy” 


dane przez kopalnię Mortimer X. 


na imię Jana Sarwy. Zwrócić 
„iskra* Dąbrowa. 
potrzebna zaraz bufetowa do 
Baru Wiedeńskiego w Dąbro" 
wie nl. Sobieskiego, : 
Sprze am dom trzypiętrowy mt- 
rowany z oficyną, którym: 
mieści się piekarnia i dwa skle- 
py od frontu Wiadomośc Sosno“ 
wiec Giasna 17 u gospoda- 
rza. 
7 powodu wyjazdu sprzedaje 
się różne rzeczy. Ulica Wa- 
el lub Mostowa Ne 8. -Zapytać 
stróża domu Franciszek Gurniak. 
aginął paszport wydany przez 
magistrat m. Będzin na imię 
Tapie lo RABA 
aginęły kontrolki żywnościowe 
na imię Sabiny i Wawrzyńca. 
Przybyłów. _ - 
eginęła karta powołania 0.1992) 
wydana w P.K U. w Będzi-- 
nie na imię lzak Dunkielman. 
aginęła karta bezterminowego 
urlopu na imię Stanisława 
Podsiadki. : 


potrzebna młoda panienka, kt 
ra'ma chęć wykwalifikowź 


s ona bafelowa. Wiadomość: 
zł vusnowiec. r 
žo omo dokument wydany 


Tarnopolu do spraw powrotu 
jeńców, uchodźców i 1obotników 
i legitymację na imię Mikołaja. 
Szuprowicza. 

W sprzedaż: powozy, wolant i 
kareta na kołach gumowych, 
Sosnowiec, Sienkiewicza X 5. 


otrzebna  biuralistka, znająca 
korespondencję handlową w 
języku polskim 1 niemieckim. 
D o m Handlowo Spedycyjny 
„Union* Sosnowiec, Czysta 9. 


Skradziono przy ulicy Rudnej 

w domu Gorella z komórki, 
dwie kury czarną i białą, siekie- 
rę, śrubstak i ch lewy giemzo-- 
we czarne wartości 8 tys. mk,. 
Kto wskaże złodzieja otrzyma 3 
tys. mk. nagrody. Józef Kapu- 
ścik. 


racownika ze znajomością ko-- 
polsko-niemie-- 


respondecji l 
ckiej i możliwie działu elektro- 
technicznego poszukuje Tow, 
Akc. „Siemens“ w Sosnowcu. 
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